
1

Geosmina — Florian Konrad

zawrzeć w sobie, pochłonąć, przewielbić!
– tak wiele straceńczo miłosnych fantazji
splata się na samą myśl, że jesteś
(gordyjski supełek, niemożliwy do przecięcia).

zapach ziemi po deszczu. zaciągam się.
poczciwość, bezpieczeństwo. wżeram się w naturę,
jak nakazują instynkty (śnieżnobiały pokoik w
hotelu o zabawnej nazwie Pełzarium
skwierczy traktowany porannym słońcem).

tyle pragnień, których nie trzeba wypowiedzieć
i obietnica ich jak najszybszego spełnienia
– nucę pod nosem mitologię na dziś,
wygłaszam tęgą herezję przeciw oczywistym prawdom
(błyszczący czernią pałacyk
posadowiony na granicy półświatów
niknie zalany buzującym tłuszczem).

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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